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Ostatnim statkiem pocztowym  otrzymano 
w Anglii Wiadomości z Lizbony pod dniem  17. 
stycznia. Korespondent dziennika Times donosi 
z l e j  stolicy pod powyższym dni em:  »Sa tu
znowu W robocie intrygi ministeryjalne, zdaje 
s ię , Iz stronnictwo pana Co sta  Ca b r a i  zamy
śliło pozbyć się barona T o j a l  jako ministra 
finansów; następcą jeg o  wymieniano wczoraj 
w Izbie pana F l o r i d o .  —  A d r e s  o d p o w i e 
d z i  i z b y  p a r ó w  na m owę z tronu zasługuje 
najszczególniej przczto na ow agę, i ż wkłada 
na izbę pow inność, aby m inisteryjalne, dla 
uregnlowania finansów zaproponowane środ k i, 
jak najdokładniej i najstaranniej rozważyła. D e
putowani zajmują się teraz dyskusyją nad a- 
dresem , który jest prawie tylko odgłosem  m o
wy z tronu.

IIi8Z|»auija.
Z  Madrytu pod dujem 10go stycznia donoszą 

°  ciągłćm m nożeniu sio protestacyi przeciw  
ustawom o ejunlamientach. Progrcsiści usiłują

koniecznie wzburzyć prowincyje. S łychać na
wet o rozruchach es«arterowskich w Andaluzyi 
a karlistowskich w Riskai. Rząd tymczasem 
rozbraja narodowe m ilicy jc , jednakże nie wa
ży się uczynić lego wSaragosie, gdzieby łatwo 
m ógł znaleźć opór. —  Mniemano powszechnie 
w M adrycie, żo Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  
w swoim pow rocie do Hiszpanii, na Earcclonę 
i W alencj-ję przejeżdżać będzie. Za przykła
dem  deputacyi prowincyjonalnej z Barcelony, 
która prosiła Królowe K r y s t y n ę ,  aby to 
miasto zaszczyciła awemi odwidzinam i, do
tychczas żadne inne miaslo nie poszło.

Listem ministra wojny z dnia 13go stycznia 
nadesłano jenerałowi N a r v a e z  stanowczy roz
kaz rządu , aby przyjął stopień jcncralncgo 
kapitana wojsk hiszpańskich. List ten brzm i 
jak następuje: ^Przedłożyłem Królowej list
Waszej E xcelen cy i, datowany z dnia wczoraj
szego, w którym nastajesz na to , aby Jej kró
lewska Mość zezwoliła na uwolnienie Go od 
urzędu , który Mu królewskim  dekretem  z d. 
figo stycznia poruczono. Jej królewska M o ś ć , 
której rządy nie przyznawają nikem u prawa, 
opierać się w yrokom , jakie ona wskutek swo
je j konstytucyjnej władzy wyda, rozkazuje m i 
donieść W Fanu, iż się królewskiem u rozpo- 
rządzeuiu z dnia 8go stycznia masz poddać. 
Madryt dnia 13go stycznia 1844. (Podpisano) 
Manuel dc Mazarredo.*

W Sewilli panuje ciągle wzburzenie umysłów; 
lękają się nawet istotnych rozrnchów. Dzień- 
niki ministeryjalne każą m ieć baczność rządo
wi • nie spuszczać się zbytnie na przedsię
wzięte środki wojskowe, na k lóie  dzienniki 
progrcsislów m ocno powstają. W  prośbie pro- 
gresistów sewilskich do Królowej —  któryto akt 
kilka długich arkuszy obejm uje —  zaklinają 
takow e, aby nie zważała na rady jednego na
m iętnego stronnictwa, lecz  jedynie na głos 
całego narodu , żądającego zachowania konsty- 
tucyi i ustaw, postępu i macierzyńskiej admi- 
nistracji. N iech Jój królewska M ość usunie 
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tylko wszelką myśl reakcyjną jako zdradę, a 
nic będzie tez w ięcej ju z  żadnej rcw olucyi i 
tron je j tak w kraju jak i zagranicą będzie po
walany. Równie tćż i moderadosowie sewilscy 
ułożyli adres, w którym rządowi za przywró- 

, cenie ustawy o ajuutamientach z roku 1840 
dziękują. Z  różnych okolic Arragonii nadcho
dzę doniesienia o wypadkach, które o wyra-£- 
nem  rozdrażnieniu umysłów świadczą. 1 tak 
neprzykład, w C a l a t a j u d  między oliceram i, 
wznoszącymi toasty za zdrowie Królowej K r y 
s t y n y '  i jenerałów  Na rv a  e z i d e  M e e r  a 
m ieszczanam i, którzy znowu ze swojej strony 
spełniali toasty za zdrowie Królowej I z a b e l i  
i na trwałość konstytucyi, przyszło do żywych 
sporów , które zaledwie wdaniem się pierwsze
go alkaldy uspokojono. Podobnież musiano 
w Caspe m ilicy ję rozbroić.

Don S a l u s t i a n o  d e  O l o z a g a  przesłał 
dcia lOgo stycznia z Lizbony list do dzienni
k ów : Eco dcl Comcrcio i Espectador, w którym  
dziękuje wyborcom  m adryckim , ze na spisie 
kandydatów na tamtejszo wybory deputowa
nych jego nazwisko położyli. W  lem  zawarte jest 
potępienie tych , którzy korzystając * niedo- 
świadczeuia K rólow ej, skryli się pod len »u- 
•więcony puklerz*1, aby przywieść do skutku 
swe plany reakcyjne, którym on zapobiedz 
usiłował. Prędzej lub później przychyli sio 
naród znowu do tej sprawy, za którą sio o- 
świadczyli progresistowscy wyborcy Madrytu. 
Gdy zawieszenie korlezów  nie dozwala kom i
sy! zajm ującej się rozpoznaniem  wytoczonego 
przeciwko niemu zaskarżenia, którego on sam 
zażądał, przedłożyć powody, dla których on 
Hiszpaniję op n ścil, więc do podziękowania za 
pomientony zaszczyt, dodał objaśnienia, aby 
się w yborcy dow iedzieli, w jakim  przypadku 
i pod jakiem i warunkami m o le  on przyjąć po
sadę deputowanego, jeźliby go obrano. Uza
sadniona obawa, a nawet zuchwała pogróżka 
nie b jlaby  zdołała w przykrej chwili wstrzy
mać go od kongresu. Nie powiedział on tam 
wszystkiego, coby był m ógł pow iedzieć, ale 
powiedział dosyć, aby swój honor ocalić i pu 
bliczną opiniję objaśnić, którą niesłychanym 
sposobem  w błąd wproyyadzić usiłowano. T o  
rozzłościło jeszcze bardziej łych  wszystkich, 
którzy do milczenia zm usić go ch cieli, dniem 
i nocą otaczano jego  pom ieszkanie, szpiegowa- 
no jego  krok i, zagrażano je g o  ż y c iu ; wtedy 
dopiero usłuchawszy porady i nalegań swoich 
p rzy ja ció ł, udał się w bezpieczne m iejsce, 
a le zaraz dnia 23go po swem przybyciu do 
Lizbony, napisał do komisyi, iż gotów jest sta
w ić s ię , je ź li takowa przed zapadniętym wy-

rokiem na oskarżenie, nieodzownie tego wyma
gać będzie. Posiany dnia 23go jego  list przy
był az dnia 28go do Madrytu, gdy juz koriezy 
zawieszono. Przedłoży on ton list na najbliż- 
szem ich zgrom adzenia, a jeź li wtedy kongres 
zażąda koniecznie wyjaśnienia rzeczywistej pra- * 
wdy dla uzasadnienia oskarżenia, wtedy chętnłe 
przyjm ie on urząd deputowanego i stawić srę 
bodzie dla wykonywania g o , skoro przyjaciele 
jego to za rzecz przyzwoitą uznają. Iłoustytu- 
cyja podaje środki dla zabezpieczenia wolności 
i niepodległości ojczyzny, a przeto ma on na
dzieję, pom im o potężnych je j n ieprzyjaciół, 
ze system konstytucyjny i przedsięwzięto w o- 
statnich latach polityczno reform y ustalonemi 
zostaną.... Dzieńniki Eco i Espectador pochwt*- 
lają bardzo to oświadczenie. Dziennik Caslel- 
lano m niem a, ze pan O l o z a g a  powinien by ł 
m ilczeć , a to dla wielu dobrodziejstw i łask, 
kióremi Królowa go obsypała; dziennik Hcral- 
do dziwi się zuchwałości dawnego ministTa , 
jednakże nie obawia się planów O l o z a g i ,  
pokładając zaufanie w wiernem  wojsku i na
czeln iku , którego ju z samo imię dla burzy
cieli pokoju jest postrachem. Jeduakże życzy 
sobie , aby rząd nie maloryjalnej władzy lecz 
parlamontowej m ocy zwycięztwo swe zawdzię
cza ł; rząd nie m oże istnieć bez kortozćw , a 
od postępowania tegoż rządu zaw isło, azali 
większość uzyska.

W ielka Brytanija I Irlaudyja.
Dnia 22. stycznia odbyło się w sali poje

dnania w Dublinie nadzwyczaj liczne zgrom a
dzenie repealistów. Na wniosek pana M a d-  
r i c e  0 ' C o n n c l l ,  znakomity członek izby 
niższej , pan S m i t h  0 ’B r i o n s , który do
piero przed kilką miesiącami wstąpił do tegoż 
towarzystwa, objął śród głośnych okrzyków 
zgromadzenia , przewodnictwo, i rzekł jak na
stępuje : »Okrzyki te , jak sam cz u ję , nie są
nagrodą za dawne zasługi, le cz  powinny być 
podnietą do nowego natężenia. Przewodnictwo 
w towarzystwie , w którem  tyle m ilijonów *a- 
ufauie swojo pokłada, zawsze byłoby dla m nie 
nader zaszczytnem , a w teraźniejszych oko
licznościach przewodnictwo to jest w dwójnasób 
zaszczytne. Ja poznaję, ze stoimy u kresu 
przesilenia losu naszej ojczyzny, a potom ność 
będzie wdzięczna tym m ężom , którzy w chwi
lach niebczpieczeńitwa spokojnie i rozsądnie 
kierowali narodem. Z  radością i nadzieją wstą
piłem  do tej sali; gdyż pogróżki jenerała 
Attorney nie zastraszają m nie. (Ogrom ne okla
ski.) Prawda, ze wam zabrano w ie j chw ili wa
szych przewodników. Prawda, iz użyto środków,
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aby obwinienie na was rzucone do a Im t Im przy
wieść ; jakiego rodzaju są te środ k i, nie będę 
nadm ieniał; ale to pew na, iż takowe pozbawi
łyby sądownictwo każdej m oralnej siły. W sze
lako nie m ogę tem u wierzyć', aby który sąd 
przysięgłych , jakkolw iek złożony , m ógł zdra
dzie i poświęcić prawa naszego kraju. Na 
wszelki sposób cieszę się, i m am  to sobie za 
ch lu b ę , gdy wiem, iż naród postanowił utrzy
mywać przyw ileje, które są naszem rodowitem 
prawem. Przybyłem do Dublina, aby jenera
łowi A t t o r n e y  ozn ajm ić, ze ja ,  jeź li żąda 
drugiej jeszcze ofiary, chętnie się na to oddaję, 
chociaż zresztą nie szukam w m ęczeństwie m o
je j sławy. (O grom no oklaski.) Czyliz wielu 
z uas nie jest gotowych pójść do więzienia za 
sprawę kra ju ? (O krzyk : My wszyscy I) A w ięc 
d ob rze ; oznajm imy rządow i, iz każdy z nas 
gotów jest dla obrony swoich praw konstytu- 
cy jnych  pójść do więzienia; a potem zapytamy 
go, azali on, lub którykolwiek bądź rząd o śmieli 
się wystawić takie więzienia, któreby nas wszyst
kich pom ieścić m ogły ? (Śm iech.) Oznajm iłem  
w am , iż z radością i nadzieją wstąpiłem  do tej 
sa li , a to uczucia pochodzą ztąd , ponieważ 
w całym  kraju widzę ożywiony i wzmagający się 
duch narodowości, jako Bkutek usiłowań towa
rzystwa repealistów. Piękno objawienie się 
tego ducha postrzegam w najnowszem zgroma
dzeniu w domu hrabiego C h a r l c m o n t .  
Nadszedł czas, w którym  najznakomitsi m ężo
wie znowu na czele narodu staną. Lordowie 
S t u a r t  i M i l t o w n  oświadczyli, żc, jeżeli 
rząd nie zezwoli krajowi na jego  prawa , tedy 
do związku ludu przystąpią. Czem użto zabra
niają nam nazwiska i praw narodu? Anglicy 
i Szkotowie chlubią się swoim krajem ; Fran
cuzi mają swój kraj za najpierwszy w świecie, 
a Czerkies broni swojej wolności przeciw  kolo
salnej potędze rossyjskićj ; toż Irlandyja ma 
być jedynym  k ra jem , w którym narodowość 
jest zabroniona ? (Ogrom nie huczne oklaski.) 
L ecz agitacyja ludu powinna być powszechna, 
a nasza powinna w sobie zawierać i protestan
tów , których udział vr naszej sprawie jeszcze 
dotychczas jest oziębły. Powinniśmy prote
stantów pojednać, usunąć ich uprzedzenia i 
p rzekonać, że m y żadnej przewagi osiągnąć 
nie u siłu jem y, i żeśm y tylko praw sumienia 
bronić postanowili.* VVkrótce po upływ ie go
dziny trzeciej wszedł wśród głośnych oklasków 
0 ’ C o n n e 1 1 do sali i rzekł, i? tylko kilka słów 
przem ówi, gdyż niestety, po krótkiem  zabawieniu 
się, zmuszony jest w rócić do sądowej sali; ale 
*>>m to u czyn i, gratuluje towarzystwu , że mu 
pan S m i t h  0 ’ B r i e n s  przewodniczy. »Tah

Sir* rze k ł, W pan jesteś na swojem natural
nemu m ie jscu , na czele  ludu Irlandyi; Wpan 
jesteś na miejscu swego poprzednika, B r i e n a 
walecznego.* (Oklaski.) Następnie agitator życzył 
szczęścia towarzystwu z powodu zupełnej spo- 
kojności i porządku , który w  całym  kraju pa
nuje. Załccał dobitn ie, aby w każdem m ie
ście , w każdej parafii irlaudzkiej katolickie 
towarzystwa zawiązano, i zeby wyborcze miasta 
jako to : M ayo, E nnis, Clore, Traleo , Cork i 
Meath wezwały swych reprezentantów w izbie 
niższej, aby od parlamentu się odosobnili, wy
jąwszy niektóre całkiem  nadzwyczajne po
b u d k i, i zamiast tego , aby w towarzystwie re
pealistów (oskarżonych) stanowisko za ję li, i 
żeby ludem  kierowali i wspierali go swoją ra
da , gdyż bardzo łatwo nastąpić m oże , iz 
podczas jakiego pięknego poranku pięciu lub  
sześciu z nas do więzienia wtrącą. Po agi
tatorze zabrał głos miejski radzca R e y n o l d s  
i rzek ł: »Przez przeciąg ostatnich dni dzie
sięciu jeździłem  po całym kraju , i m ogę za
ręczyć , że jakkolw iek bądź skończy się teu 
p roces , lud postanowił ostatecznie obstawać 
przy swojem domaganiu się o zniesienie unii. 
Słychać , iż rząd zamyśla żądać bilu, którym by 
wszelką dalszą” agitacyjf repealistów za ulega
jącą karze ogłoszono; jeżeliby parlament na 
takowy bil zezw olił, tedy poczytałbym  sobie 
za ch lob ę  być nieposłusznym takiej ustawie.*

Z Dublina nadeszła wiadom ość, że namiest
ni k,  lord d e  G r e y ,  m ocno zachorował.

Z  L o n d y n u  d n i a  24. s t y c z n i a .  Nie 
masz W Irlandyi ani jednego głosu , tak w ol
nego od parcyjalności, oby m ógł o wypadku 
w dubliuskim sądzie sprawiedliwości w Q ueens- 
B cnch  dać poniekąd obojetne zdanie, a przeto 
i rezultat tego procesu nio przekona bynaj
m niej Irlandczyków, czego właściwie dla kraju 
potrzeba—  to je s t : czy teraźniejszy stan ustawy 
zm ieniony być powinien lub nie. R epealiści 
i liberaliści uskarżają się Juz teraz na »fał— 
s-ywy sąd przysięgłych* ; a gdy tenże wyda wy
rok taki, jakiego się nie spodziew ano, wtedy 
znowu torysowie podniosą skargę na irlandzki 
sąd przysięgłych.* A tak z wypadku procesu 
w Irlandyi można się tylko stronniczego try- 
jum fu  lub  stronniczej klęski spodziewać, gdyż 
pokonane stronnictwo trwać będzie upoi czywie 
w tera przekonaniu , ze m u krzyw dę, niespra
wiedliwość wyrządzono. Dla tego bardzo traf
nie m ówi dziennik Specłalor , £o ten proces 
rzeczywiście tylko się w Anglii toczy. Tu  z®' 
stanawiająsię dokładnie nad zeznaniami świad
ków ; rozważają ścisło całą sądową pertrakta- 
cy ję , a nawet w yrok , i z samego sadowego
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wyroku wyprowadzają dowody. »Z  tego wszyst
kiego dowiem y się* mówi dziońnlk Spectator, 
jak i jest teraźniejszy stan ustawy w Irlandyi 
pod względem  rozgałęzionych i dwuznacznych 
agitacyj, i jaki wpływ taż ustawa na stan kraju 
wywiera. W tedy parlament obowiązany będzie' 
rozstrzygnąć, czy istnące ustawy do utrzyma
nia wewnętrznego pokoju dostateczne są lub 
n ie ; czy ustawy te jeszcze i nadal istnieć mają 
i czy na zażalenia kraju , które są przyczyną 
Tob pozorem  do podkopywania lej ustawy, zwa
la ć  należy lub nie. Z  tego powoda ciało pra
wodawcze będzie m usiało zająć się naprzód 
ustawami dolyczącem i publicznego bezpieczeń
stwa , o powtóre położeniem  całej Irlandyi.*

— —  d n i a  27. a t y c z n i o] Lord E l i o t ,  
sekretarz Stano dla Irlandyi, nie czekał na 
rcznltat procesn repealislów w Dublinie ł przy
był wczoraj do tutejszej stolicy. Zaraz po swo- 
jem  tu przybycia miał kilka konferencyj z m i
nistrem spraw wewnętrznych tudzież z innymi 
członkam i gabinetu.

Na przcdwczorajszem  posiedzeniu dnbliń- 
skiego sądu w Queens Bench nic skończono 
jeszcze przesłuchania świadków obwiniających. 
Przez cały ciąg posiedzenia zajmowano się od
czytywaniem pojedyńczych artykułów z Nation 
tudzież innych dzieńników repcalistyczoych , 
Blatem cale posiedzenie to nie przedstawiało 
n ic godnego uwagi. Długo-trwająca pertrnkta- 
eyja uczyniła juz i lud obojętnym  na ten pro
ces , gdyz ani na ulicach, ani też w sądzie nie 
postrzeżono nic, z czegoby o wzburzeniu umy
słów podczas pertraktacyl tak ważnej dla kroju 
sprawy, wnosić można było. T ylko zapowio- 
d iane obrończe mowy panów 0 ’C o u n o 11 i 
S h e i l ,  rzecznika syna agitatora, zwracały na 
siebie powszechną w tym procesie uwagę.

Francjja. .
Dodatkowo do naszego sprawozdania z posie

dzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  na dniu 24. 
*ł ycznia o rozprawach nad drugą częścią para
grafu siódmego o  wychowaniu publicznem  , 
umieszczamy tu wyjątek z mo w y  pana C a r n ó :  
Nauka wyższa uniwersytetów dąży do tego, 
aby religiję zastąpić przez łilozoliję, aby p ier
wsza była  tylko podpórką W potrzebie dla tnnsy 
ludn, dla dzieci i dla słabych umysłów. Ztnd 
idzie ta obawa duchowieństwa, ztnd trwoga ty
siąca rodzin, które wolą raczej ponieść strato 
dzieci sw oich, niż widzieć je  na łonie skepty- 
cyzm n. Jako? —  wola C a m e  do ministrów 
.—  chceeioż nowy a przeto słaby jeszcze rząd 
wystflwiać na walkę religijną ? a to właśnie 
wtedy, kiedy przez wolnomyalną ustawę, któ

ryby zasady rewolucyi naszej uśw ięcała , m o
żecie zażegnać tę burzę , nie odbierając rzą
dowi słusznego prawa przołożeństwa i dozoro
wania wszystkich instytutów? Nie mogę wie
rzyć , aby ta sama partyja, która cześć wolno
ści w całym świecio głosi iw je j  obronie stawa, 
m ogło w wieku dziewiętnastym we Francyi j e 
dnemu człowiekowi lub całej korporacyi nada
wać prawo, nważania się państwem w państwie. 
Nic mogę wierzyć , m oi Panowie , aby osta- 
tnićin dziełem  popędu w oln ości, która cały 
świat teraz wstrząsa, była arystokracyja z uczo
nych i żołnierzy , wypłodek despotyzmu z żan
darmów i książkowych szperaczy złożony. —  
P. V  i 11 e m a • n i minister publiczDogo oświe
cenia oświadczył, £o kilkoma słowy ch ce sta
nąć w obronie niesłusznie zapoznanej instytu- 
c y i , którą poprawić i uzupełnić można , lecz  
oby ja zn ieść, wątpi o n , by to było czyim - 
kolwiek zamiarem. (Oklaski.) Tak nazwana 
nieograniczona wolność w udzielaniu i pobiera
niu nauki, jaką zgromadzenie konstytujące za
prowadziło , była tylko na p ap ierze , w łe o -  
ryi. Ż o  Napoleon przywrócił dawną, za starego 
rządu istniejącą ustawę rzędowego zwierzchni
ctwa, przez to nie postąpił on sobie despotycznie, 
ale uczynił to dlo dobra publicznego porządku. 
Towarzystwo społeczne siało się w przeciągu 
Stu lat światowem, i na lem  polega elana i po- 
tęga je g o , z tego też powodu i edukacyja pu- 
błiczua musiała się stać światowa, chociaż za
wsze pozostała religijuą i moralną. (Oklaski.) 
Napoleon nie chciał bynnjmnićj kierować wszo- 
elkich tylko Da żołnierzy i urzędników , on 
chciał także m ieć artystów, u czon y ch , ludzi 
piśm iennych 1 przem ysłowych. Bez tej r. 1802 
zaprowadzonej grnntownćj metody w ośw lćce- 
niu poblicznćin w ątpię, czy by Francyja była 
zdołała przełamać dwukrotnie więzy despoty
zmu i dobić sio wolnego rządu. Napoleon Die 
tyle dla siebie, jak dla Francyi otworzył uni
wersytet. Pierwsze pociski na to ognisko oświa
ty francuzkićj rzucili w r. 1815 i 1816 ciżsa- 
m i ludzie, którzy sławę i niepodległość ojczy
zny szarpali. (Głośne oklaski.) Prawda, ze urzą
dzenia szkół za cesarstwa było ta nadto woj
skow e, a nauka sama ściśniona i na mało ogra
niczona przedm iotów, a le i to spoczywało ju ż  
w dnchu i misyi cesarstwa. Napoleon chciał 
dalej jeszcze w ie j m ierze pom k nąć, chcia ł 
uniwersytet wynieść do ssm owładości i tam , 
gdzie było liceum , poznosić szkoły prywatno, 
lecz  rada naukowa, w której pod ówczas C o -  
v i c r  zasiadał, sprzeciwiała sio tem a zamiaro
wi tem przełożeniem , żo właśnie to spólubio- 
gonie się powinno być bodźcem  dla szkół pań-
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etwa. Napoleon zaniechał swego zamiaru, uni
wersytet szedł Daprzód z całą gorliwością, i 
uzyskał przez publiczne zaufanie ciągiem lat 
wielu to, czego nie chciał zawdzięczać mono* 
policznem u przywilejowi. (Oklaski.) —  W  koń
cu  bronił minister wykładu filozofii przeciw 
zarzutom p. C a r n e ,  wykazując, ze ta nauka 
udzielaną bywa według najlepszych i najszla
chetniejszych pisarzy, jako to : według Descar- 
tesa , Bossueta , F en elon a , Łeibuitza, Looka 
Eulera i innych. Rząd nie sądzi to za rzecz 
pożyteczną, kłaść lekkom yślnie niszczącą rękę 
na to dzieło Napoleona, w którem  się równie 
jak w ustawach je g o , wielkość francuzkiego 
ducha przebija. Rząd będzie miał przedewezy- 
stkiem  to na baczeniu, aby duch kontrrewo- 
lucyi nie kierował zmianami w wychowaniu 
narodowem.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 25. 
b. m . toczono dalej dysknsyję nad drugą czę 
ścią siódmego paragrafu adresu o n a u c e  
p o d r z ę d n e j .  Po przymówieniu się panów 
Trący, Nizard, de Saint-Priest, D upin, Bouil- 
laud, Martin du Nord (zachowawcy pieczęci) , 
Isambert i Gasparin, paragraf ten został po. 
dług wniosku komisyi bez żadnej zmiany 
p r z y j ę t y .

Posiedzenie i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
2Ggo stycznia było bardzo burzliwe. Po przy
ję c iu  bez debaty ó s m e g o  i d z i e w i ą t e g o  
paragrafu adresu, dotyczącego ożenienia księ
cia J o i n v i I l e  z siostrą cesarza brazyl sliie- 
go, tudzież Algieryi, przyszła kolej na d z i e- 
s i a t y  i ostatni paragraf adresu, którego' u io- 
żenic pan S ai n t -  M a rc  -  G i r a r d i n, spra
wozdawca kom isyi, w odmienny sposób tak 
zaproponował: »Tak jest, S ire , familija Tw oja 
»jest prawdziwie narodową. Między Francyją 
»a Tobą węzeł jest nierozerwany. Prawa dy- 
»nastyi T w o je j, o p a r t e  n a  n i e z m i e n n e j  
. z a s a d z i e  w s z e c h w ł a d z t w a  l u d u ,  są 
.naszą i Tw oją przysięgą zaręczone. Glos pu- 
.b liczn y  piętnuje kary-godne m anifestacyje; 
.lipcow a rewolucyja nasza ukarawszy uarusze- 
»nie zaprzysiężonej wierności, zabezpieczyła u 
mas świętość przysięgi.11— Panowie R e c h o r d ,  
R e r r y e r  i margrabia d e  la  R o c h e j a q u e "  
l i n  zabierali g ło s , w obronie podróży do Lon
dynu do księcia R o r d e a u x .  Gdy pau G u i z o t 
pow stał, by na to odpow iedzieć, lewa strona 
przerwała mu po dwakroć m owę z taką gwał
townością, iż tylko z w ielkim  trudem m ógł 
posłuchacie uzyskać. Najburzliwsze były te 
przerwy, i rozruch doszedł niesłychanego sto
pnia wtedy, gdy pan G n i z o t  nadmienił o swej 
podróży do Gandawy w roku 1815 i chciał

rozwijać do takowej powody. Bez przystąpienia 
do głosowania nad będącym  w mowie paragra
fem , zamknięto posiedzenie aż o godzinie pół 
do ósmej z wieczora.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
27go stycznia został powyżćj nadmieniony o- 
statni paragraf adresu, tak jak go komisyja 
w ostatniem ułożeniu zaproponowała, po od
rzuceniu wszystkich poprawek bardzo znaczna 
większością głosów p r z y j ę t y .

W ielki referendarz froncuzkiej izby parów, 
książę D e c a z e s , kazał, w duchu przyja
cielskiej odpow iedzi, angielskiemu poselstwu 
w Paryżu oznajmić , że obecnym  podczas zgro
madzenia prawodawczego ciała w Paryżu an
gielskim  członkom  tak izby wyższej jak i niż
szej , wolny jest wstęp na trybuny parów. 
W iadom o, iż członkowie obudwóch izb fran- 
cuzkich doznawają takiegoż samego przywileju 
w obudwóch izbach angielskich w Londynie.

N O W I N Y .

Stoimy nad brzegiem  rzeki nowiniarskiej, i 
jak owi pępkowi filozofow ie, wpatrujemy się 
w w o d o , azali nie przem knie jaka ładowna 
Nowinami kom ięga. Lecz żaden flis nie w ie
zie tego lekkiego norym berskiego towaru ; 
niechuo się ukaże na odległość promienia na
szej ciekawości, (a ten sięga daleko), m uz go 
dalej holować do naszego brzegur, krzykniemy 
z całej siły. Naleraz korsarska barka nasza 
małą wiezie zdobycz, lecz  i tą dzielimy się z wa
mi. Dajcie posłuchanie: R tó i nie wie z czy
tających , że w Berlinie dają artyści tak dra
matyczni jak muzykalni rok rocznie koncert 
na dobro podupadłych artystów. Pięknym zwy
czaj godzien rozpowszechnienia. Sztuka nie 
m oże nikomu zaszczytniej usłużyć, jak tym, co  
je j dawniej gorliwie służyli. Pochwały w ięc 
i współczucia godzien jest zamiar kilku naszych 
artystów i dyletantów, zamiar przyniesienia kon
certem  pom ocy pani S a l o w e j ,  niegdyś ar
tystce teatru polskiego. Nasz zacny artysta pan 
S e r w a c z y ń s k i  zajm uje się tym koncer
tem , o którego bliższych szczegółach wkrótce 
doniesiemy. —  Pan E  i c k e, za którego przy
byciem  ożyła opera tutejsza, występuje ciągło 
% najlepszdm powodzeniem. W  operach : »lV ol-  
ny Strzelec i Car c i e ś l a dał nowe swego świe
tnego talentu dowody. Szczególniej w ostatniej 
operze w pięknej aryi Piotra Cara : tlch  spiclte 
tnit Scepter* , którą 'na żądanie publiczności 
pow tórzył, porwał ją  z sobą, uniósł do wyso
kości tronu , oby zapłakała tud znikomością

t
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świata i razem z śpiewakiem zatęskniła Jo lat 
dziecięcych . Tenże artysta występuje dzisiaj 
na swój benefis w operze Otello. O tello  i Des- 
demona, te dwie role natchnęły Bornego , do 
najwznioślejszego hymnu, o śpiewie pani M a-
I i b r a n. Życzymy panu Eiclte takiego grona 
słuchaczy , na jaltie taleut jego zasługuje. 
Depesza lelegraliczua ze S t a n i s ł a w o w a  
g ło s i: ».Va pierwszej reducie było 5 masek a
I I  niemassk.a —  Dla spadłych śniegów nie 
m ógł telegraf być czyuoym  , nio wiemy więc, 
Czyli w naszej liście um arłych nie pójdą to 
ofiary karnawałowe pod rubrykę : rN ieboszczy- 
howie na nudy.«

Tutejszy księgarz, pan M i 1 i k o w s k i, któ
ry lwowskim zakładom ochrony m ałych dzieci 
zaraz od założenia rozmaitemi sposobami wiele 
dobroczynności wyświadczał, podarował znowu 
z pewnego zdarzenia w golowiźuie sum ę 50 zr, 
m. k. , za któreto ponowione i za wszystkie jego 
poprzedzające dobroczynne przyczynienia się, 
temu tak szlachetnem u ludzkości przyjacielo
wi D yrekcyja  towarzystwa tychże zakładów pu
b liczn e ‘ podziękowanie składa.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(7 . koreipondeneyi pryw atnej.)

Z  Krystyjampola dnia 2yo lutego. Handel 
zagraniczny okolicy nadbrzeżnej obwodu żół
kiewskiego, ogranicza się dotąd na drzewie bu- 
dulcowem , jakie na Bugu da się spław iać, i 
na pszenicy , którą w części na powyższem 
drzewie Bugiem  do Wisły, w części zaś z oko
licy tutejszej do Jarosławia, na spław Sanem 
i t. d. na spekulacyję dla Gdańska zakupują. 
Ilości tak drzewa jak i pszenicy, które pójdą 
na spław, teraz jeszcze ściśle oznaczyć niepo
dobna. Atoli co do d r z e w a ,  to w ogólno
ści dziś już powiedzieć można, że spław jego  
Bugiem zanosi się W tym roku na znaczniej
szy, u iż był w dwóch poprzedzających latach: 
w tym celu  ponajmowano juz lądy w Jastrzębi- 
cy , Parchaczu , Iłryslyjam polu , W ólce i Sko- 
m orochach .

Za kupnem  p s z e n i c y ,  szczególnie owej 
* roku 1842 zaczynają kupcy żywo się krzą
tać ; w okolicy Bełza zakupili dotąd do 5000 
k o r c y ; transportują oni to ziarno w większej 
połow ie do Hawj a ztamtąd dalej do Jarosła

wia, resztę zaś mają spławić Bugiem w oko
licy Krystyjampola i Sokala. Pokup pszenicy 
trwa jeszcze ciąg le , zwłaszcza że wiadomości 
z Gdańska mają być poniekąd zachęcające : 
z kupców którzy się za nią ubiegaja, wiadomi 
nam są : Bracia Iłorowitze z Sokala (na spław 
B ugiem ), kupiec Gorący z Belrza (podobno nie 
na swój rach u n ek ), i kupiec Goldberg z Ra
wy } dla domu handlowego krakowskiego F ice- 
les. Za pszenicę z roku 1842 plącą ci kupcy 
na m iejscu korzec od 8 do 9 zr. w. w. , atoli 
takiej pszenicy znaleźli tu bardzo inato; za 
pszenicę z roku 1843 dają na m iejscu (albo 
według okoliczności z blizka odstawa do Soka
la) za korzec po 7 zr. w. w. , i byle tylko 
pszenica była do spławu przydatua, łatwo tg 
cenę uzyskać. Tutejsi kupcy są jeszcze po 
części niezdeterminowani , ile na spław tutej
szej pszenicy zakupić m aja, albowiem niektó
rzy z nich, szczególniej bracia Horowilze ra
chują wiele na pszenicę podolska z roku 1842 
Z okolicy Tarnopola ; wysyłają oni dotąd swoich 
komisantów w tamte strony, i mają zakupione 
ziarno fsprowadzać na furach nad Bug w tu
tejszą okolicę ; transport ten o mil 16 do 18 
jest wszakże nieco trudny. Ta pierwsza próba 
spławiania Bugiem pszenicy podolskiej nie za
trważa okolicy bełtUiej, bo aui jakość tej psze
nicy, ani je j ceny o 25 procentu od tutejszej niż
sze, nie zdaj© sio, aby mogły dopom ódz do wy
trzymania konkurencyi w Gdańsku z pszenicą 
bełzką. Już sam zbyt kosztowny przewóz kła
dzie w tej m ierze wielką tamę.

Na inne zboże nic ma żadnego pokupu w 
większych parlyjach , a ceny są teraz tak ie : 
Korzec żyta 3 zr. do 3 zr. 20 k r .,  jęczm ienia 
2 zr. do 2 zr. 30 kr. , hreczki i owsa od 1 zr. 
30 kr. do 1 zr. 40 kr. w. w.

Garniec w ó d k i  SOstopniowej w nieco w ię
kszych partyjach po 9 k r . , a w m niejszych 
ilościach (po kilkadziesiąt garncy) po 10 kr. 
m. k. Nad er nizkie ceny tego wyrobu , brak 
pokupu i zbyt szczupły odbyt ca  potrzeby 
m iejscowe (na kredyt zwykle się odbywający), 
spowoduje podobno n ie jed n ego  producenta do 
zaniechania gorzelni na rok przyszły, i do wy
pasania wołów ziemniakami. Bo i cóż robić 
z m nozącemi się ciągle zapasam i, zwłaszcza, 
że ceny nie są w zaduej proporcyi z kosztami 
produ kcyi, gdy w nic jeszcze w rachujem y p o 
datek niemal 4 kr. m. k. od garnca szumówki 
wynoszący.

(Do  tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 6. Rozm aitości.)
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